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W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W  n r s z a  w y , dnia 8. Lutego. 
Ukazem Ńaj. Pana udzielone zostało w d ro ­

dze laski P. Janow i N ofokow i, b. Kapitanowi 
gw ardyi, Adjutantowi Generała dyżurnego b. 
wojska polskiego, przez wzgląd na blisko 201e- 
tnią s łużbę , niemniej na okoliczność, iż w cią­
gu rokoszu nie walczył w szeregach powstań­
ców, oraz na niedostatek w' jakim się znajduje 
wsparcie roczne i dożywotnie, w iłości rubli 
sr. 2 9 5  kop. 4 8{ .

N . Pan udzielić raczył: Pannie Honoracie 
Jodko, córce pozostałej po zmarłym Pułkowni­
ku  korpusu Inwalidów b. wojska polskingo J o ­
dko, przez wzgląd na kalectwo jej, pozbawiają- 

j ;! środków  utrzymania się, niemniej z uwa<ri 
Ze Po śmierci swej matki pobierającej pensyą, 
I " 7-.' k tó re j  obecnie się znajduje, by łaby  bez 
ptzvtulku i wystawioną na najw iększy niedo-
smtek, pensyą r  sr 100  rocznie i do śmierci;

aim Jg. Badurskiem u, b. Majorowi korpusu 
nwa k ow b. wojska połs., przez wzgląd, że i 

po przejściu do tegoż korpusu pełnił czynną 
s uzlię z przykładną gorliwością, niemniej, iż w

rokoszu nie miał żadnego udziału, za przeszło 
361etnią służbę, pensyą rubli sr. 10 5 8  kop. 95 
rocznic i do śmierci.

I' r a ii c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 6. Lutego.

Dzienniki urzędow e nic jeszcze nie wspomi­
nają o sprawie hiszpańskiej. Przeciwnie D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  dwa o tej rzeczy mieści w sobie , 
artyku ły , z których czytelnicy wyobrażenia o 
niej nabędą i sam sąd jakiś utworzyć sobie po­
trafią. A rtykuł pierwszy następującej jest o- 
sn o w y :

"Stosunki nasze do Hiszpanii dziwną w yw ołały 
emulacyą między dziennikami oppozycyjnem i. 
Zdaw ałoby się, źe słowo sobie dały  wzajemne 
na (o, aby  rozsiewać wieści niepokojące, fał­
szywe wiadomości i powiastki wszelkiego ro ­
dzaju, tudzież w ykryw ać jakieś dyplom atyczne 
intrygi; jeden z nich do tego stopnia doszedł 
zapału , ze w ynajduje naw et telegraficzne de­
pesze. Najumiarkowańszc z nich przybierają 
minę wielkiej obaw y: dają one nauki dyplo­
matyczne; przypuszczają z łaski sw ojej, że 
rząd zawiele żąda od Hiszpanii; gorszą się z 
myśli o w ojnie, jak gdyby w ojna wydaną już 
była, i jak gdyby ją F iaucya bez ważnej wy
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dala przyczyny, aby tylko gniewać przyjaciół 
E spartery. Rodzaj ten polemiki od dawna 
już kredyt stracił, i przekonani jesteśm y, że 
publiczność najmniejszej nie przyw iązuje wagi 
do wszystkich tych śmiesznych wieści i dyplo­
matycznych tajemnic , które jej pierwszy lepszy 
odsłania. Niemasz w  tein ani słow a, k tóreby 
na odpowiedź zasługiwało. W iadom e s;j nie­
porozumienia zaszłe pom iędzy rządem francuz- 
kim a hiszpańskim: wszystko co do tego przy­
dają, nie zasługuje na w iarę, a nowości w y­
najdyw ane nie więcej są w arte , aniżeli rady  
udzielane ministerstwu. Zaręczyć możemy, ze 
rząd francuzki jak najchwalebniejsze pokazał 
umiarkowanie i do końca takow e pokazywać 
będzie. Żądał od Izby , aby paragrafu tyczą­
cego się Hiszpanii nie rozbierać, bo by to spór 
zagrzać tylko mogło. Nie chciał on, aby przy 
tak rozgrzanem usposobieniu um ysłów , i to 
w  m ieście, jakiem jest B arcelona, z mównicy 
francuzkiej słówko jakieś słyszeć się dało, 
któreby się hasłem stać mogło okropnego za­
burzenia. W ie  bardzo dobrze gabinet, jakie 
skutki pociągnąćby mogło zupełne zerwanie 
związków dyplom atycznych między dwoma są­
siednimi narodam i, których granice stykają się 
z sobą na linii 80 godzin długości. Ale gabi­
net francuzki nie obraził też jeszcze tak dalece 
rządu hiszpańskiego, iżby mógł przypuścić, że 
tenże mniej wyrozumiałym i mniej oględnym 
będzie. Gabinet zażądał od Izbyr, aby kwcstyi 
hiszpańskiej nie rozbierać , bo trudno jest de- 
balomi parlam entarnym  należyte zakreślić gra­
nice. Pow tarzam y, że wszystkie kroki gabi­
netu mocno świadczą o jego spokojnem i ży- 
czliwem usposobieniu, o jego szczerem życze­
niu zachowania przyjaźni między obudwoma 
narodami. Ma 011 też praw o spodziewać się, 
że powściągliwość tę i to milczenie, co mu tu 
zarzucają, sam rząd hiszpański rozumniej tłu ­
maczyć będzie.«

Drugi artykuł opiew a: »C o 11 s t  i t u t i o n e l  
z a łe c a r z ą d o w i , aby w krokach swoich wzglę­
dem gabinetu madryckiego ostrożnym był i 
umiarkowanym. Będzie rząd, jak nie w ątpi­
m y, ostrożnym i umiarkowanym : ale spodzie­
wam y się zarazem, że będzie stałym; miano­
wicie przekonani jesteśmy, że słabej i boja- 
źliwej radzie, której mu udzielać śmieją, ucha 
nie da. Niechaj C o n s t i t u t i o  n e l  dowodzi

sobie, że nie masz pow odu z kw esty i, czy 
konsul w czasie rokoszu mniej lub więcej by ł 
ostrożnym  i powściągliwym, czynić rzecz tak 
ważną. Zaiste konsul tyle pewno znaczy, co 
kapitan okrętu  handlowego, a obraza w yrzą­
dzona P. Lesseps większej jest wagi, aniżeli 
b rak  grzeczności zarzucany korsarzom angiel­
skim. Konsul len , którego C o n s t i t u t i o n e l  
tak lekko traktuje, F ra n c ji zaszczyt zjednał 
nietylko przez swoję ostrożność i powściągli­
wość., której sami chyba Zurbanow ie i Gutier- 
rezowie zaprzeczyć mogą, ale także przez od­
wagę swoję i ludzkość. R ząd , k tóry  go na 
grodą zaszczycił, nic zaprze go się, ani go też 
na sztych w ystaw i, bo by  to by ła  podłość, 
— podłość, k tóraby nietylko w pływ u naszego 
w Hiszpanii nie podniosła, ale b y  go naw et 
zniweczyła. O kryłaby ona nas hańbą, nawet 
w oczach przyjaciół naszych. Jakkolw iek ży­
czeniem jest naszem , aby rząd nasz wszędzie 
ostrożnie i umiarkowanie sobie postępował, nie 
chcemy przecież, aby  się gdziekolwiek, ani 
naw et w Hiszpanii, pokazał bojaźliwym. O b ra­
za albo up ok orzen ie  nie zm ienia przez lo sw ego  
charakteru, że pochodzi z ręk i, która Barce­
lonę zbombardowała. Zastępując praw o b ru - 
talsłw.em i srogością militarnego despotyzmu, 
mało sobie na sympatią naszą zarobiono- Ma 
przecież Fraucya przynajmniej praw o żądać, 
aby rząd hiszpański, przez kogo bądź sprawo­
w any, względem agientów naszych lak sobie 
postępow ał, jak to zwyczaj niesie między na­
rodami ucywilizowanemu Smiesznąby rzeczą 
było o praw o rewizyjne od lat 10. <*ystujące 
tyle robić hałasu , a rządowi o to czynić zarzu­
ty , że w Hiszpanii z um iarkowaniem , ale ener­
gią, broni honoru i jnteressu Francyj.«

A rtykuł ten wielkie zrobił w rażenie, zd ra ­
dzając zdanie, że rząd francuzki ostateczności 
chwycićby się musiał, gdyby Hiszpania sta­
nowczo wzbraniać się miała, Francyi żądaną 
dać satysfakcyą. M ożeby niewczesną było 
rzeczą ze słów tych D z i e n n i k a  s p o r ó w  
zbyt śmiałe czynić w nioski; ale tyle jest rzeczą 
pew ną, że zdanie to przypada do m iary z opi­
nią wysokiej sfery politycznej. Pomimo to 
wielka jest nadzieja , że nieprzyjaźń ta z H i­
szpanią skończy się na zerwaniu związków dy­
plomatycznych , a niezadługo za pośrednictwem 
mocarstwa jakiego usuniętą będzie.

v
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W  towarzystwach legitymistowskich panuje 
uderzający ruch i czynność; Xiążę Levis po­
wrócił z podróży, w której towarzyszył Xięciu 
Bordeaux. Zarazem z nim przybyli także \ż ę  
i Xiężua Dumas. Xiążę Escars, Margrabia 
Pastoret i Pan Berry er bawią tu już od połowy 
Grudnia; tak więc komitet legitymistowski był­
by już znowu installowany. Także "Wicehr. 
Arlincourt powrócił z swej wielkej pielgrzymki 
do północy, a przed kilkoma dniami otrzymał 
od Hr. Appony, z polecenia Maryi Ludwiki. 
Xiężnej Parmy, parmezański order świętego. 
Konstantego.

Rodzina Posła belgijskiego, Xcia de Ligne, 
przybyła tu także przed kilku dniami. Ten 
Xiążę ma tu bardzo przykre stanowisko; nic 
pod względem dyplomatycznym, bo gabineto­
wa polityka między Francyą i Belgią odbywa 
się przez poufną korrcspondencyą pomiędzy 
obudwoma Królami, — ale z powodu ocze­
kiwań i wspomnień, jakie się z nazwiskiem je­
go łączą. Spodziewają się po nim świetnego 
domu; jakoż, kto ma piękną Żonę i 500,000 
rocznego dochodu, może prawdziwie po xią- 
żęcemu występować. W padają nam tu pomi- 
mowolnie na myśl dowcipne wyrazy Xięcia, 
które już mają 13 lat, ale warte są 100 lat. 
Gdy po rewoiucyi belgijskiej, deputacya ofia­
rowała mu koronę belgijską, odpowiedziałXżę 

• odmownie: „Moi Panowie, mocno żałuję, ale
dwóch posad razem piastować nie mogę, bo 
już jestem Szainbelanem N. Cesarza austrya- 
ckiego.«

Ministerstwo spraw wewnętrznych postano­
wiło zmniejszyć liczbę małych teatrów w Pa­
ryżu; prywatnych przedsiębiorców zapewne 
rząd wynagrodzi, tak jak chce wynagrodzić 
fabrykantów cukru burakowego.

Z d n ia  7. L u te g o .
Dzisiaj znaczna liczba Deputowanych zgro­

madziła się w sali konferencyjnej, aby tam za­
sięgnąć wiadomości o stanie spraw hiszpańskich. 
Z ministrów nikogo nie było, jeden wszelako 
ministeryalny Deputowany, posiadający jak się 
zdaje, dobre wiadomości, oświadczył, że od­
powiedź gabinetu madryckiego na ultimatum 
Pana Guizola przed 15. lub 16. m. b. do Pa­
ryża nie nadejdzie; wysłana z Paryża dn. 29. 
Stycznia depesza dopiero d. 3. ni. b. dó Ma­
drytu przybyć może, a nota gabinetu francuz-

kiego zostawia rządowi hiszpańskiemu cały ty­
dzień czasu do namyślenia się względem owej 
zażądanej satysfakryi: jeżeli Esparłero z termi­
nu tego korzystać zechce, odpowiedź jego dn. 
11. odejdzie. Zresztą przy odejściu ostatnich 

depeszy z Madrytu Regent nie miał być bynaj­
mniej skłonnym do ustąpienia.

Pod względem uporu, z jakim Pan Boissy 
wczoraj w Izbic Parów głos zabrać żądał, do­
noszą teraz dodatkowo, że nic tyle chciał mó­
wić o sprawach hiszpańskich, jak raczej Pana 
Guizota w innym przedmiocie interpellować. 
Minister spraw zagranicznych oświadczył bo­
wiem w biurach Izby Parów z pewnością, że 
w Izbie Deputowanych z równą energią jak 
w Izbie Parów każdej poprawce projektu do 
prawa rewizyjnego Opierać się będzie. Ponie­
waż jednakże miuisteryum do poprawki kom- 
missyi względem rzeczonego prawa się przy­
chyliło, oppozveya w Izbie Parów czuje się 
tein być obrażoną i chciała tedy przez Pana 
B o is s y  P. Guizotowi wyrzuty czynić. R o­
zumieją, że oppozycya nowej sposobności do 
interpellacyi szukać będzie.

Z Afryki niepomyślne nadeszły nowiny, 
które się łatwo pretcxtem do odwołania gene­
ralnego Gubernatora stać mogą. Idzie o opa­
sanie dwuch korpusów wojska pod wodzą Puł­
kownika Saint-Arnauld i Generała B ar, któ­
rym Kabylowie w górach schcrschelskich od­
wrót przecięli, a na pomoc którym Generał 
Bugeaud z całem wojskiem swojem z Algieru 
spiesznie wyruszył. W ypadki te na nadcho­
dzące obrady Izby względem Algieryi bez wą­
tpienia nie zostaną bez wpływu, podając oppo- 
zycyi najlepszy argument do powstawania na 
dalsze zatrzymanie albo rozszerzanie posiadło­
ści w Afryce.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2. Lutego-

Układy z Portugalia względem traktatu han­
dlowego zerwane zostały: w Lisbonie podano 
żądania, na które w Londynie przystać nie 
chciano.

Królewska akademia muzyki w Londynie, 
zostająca pod opieką Królowej W ikloryi i pod 
prezesostwem Hr. W estmoreland, teraźniejsze­
go angielskiego Posła w Berlinie, (który jako 
kompozytor znany jest w muzykalnym świecie 
pod swem poprzedniem nazwiskiem Lorda Bur-
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ghersh), mianowała D yrektora cesarskiej kapeli 
kościelnej w P etersburgu, Pułkownika Lwów, 
swym członkiem honorowym w  uznaniu jego 
zaszczytnego odznaczenia się w  muzyce ko­
ścielnej i instrum entalnej, i poleciła bibliotece 
swej nabycie kilku dzieł m uzycznych jego 
kom pozycyi.

Z M ontevideo donoszą pod dniem 30 . Li­
stopada, że między D on Fructuoso Rivera, Pre­
zydentem  tego kraju, Ferrerem , G ubernatorem  
w  Carientes, Lopez, G ubernatorem  w Santa Fe 
i Generałem  Paz, nastąpiło przym ierze w celu 
dzielniejszego prowadzenia w ojny przeciw rze- 
czypospolitej Argentyńskiej, a mianowicie p rze ­
ciw jej Dyktatorow i Rozas. Pierwszy uznany 
został głównie dowodzącym; inni dowodzić b ę ­
dą korpusami pod jego kierunkiem zostająeemi. 
O czekują z natężeniem na w ypadki następnych 
działań wojennych.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 19 . Stycznia. 

(G . P.) — W y b ó r G. Bibeski na hospodara 
W ołoszczyzny  Porta potwierdziła. B erat już 
w ygotow any a kouimissarza Suttańskiego dla
installacyi nowego Xięcia codzien w y g lą d a ją .__
P od  względem Serbii poseł rossyjski w ostatniej 
nocie swej dobrowolnego albo gwałtownego 
oddalenia Alexandra Georgiewicza z Serbii i 
w yboru  innego Xięcia z sprężystą pewnością 
zażądał. Ile mi jednak wiadom o, na znajome, 
w łasnoręczne pismo Cesarza Mikołaja do Suł­
tana żadna jeszcze nie nastąpiła odpowiedź. — 
W szakże spraw a ta też bardzo delikatna i n ie­
bezpieczna, kiedy od niej dobre porozumienie 
z Rossyją zależy.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 6. Stycznia.

Śmierć byłego Kapudana Baszy przynosi o- 
szczędności dla skarbu Baszy Egiptu ‘25,000 
fr. miesięcznie.

W  tymże przeciągu czasu Said Basza, syn 
M ehm eda Ali, przez spadnięcie z konia złamał 
lewą rękę, ale już jest bliski w yzdrowienia.

Mehmed Ali równie jak  syn jego Ibrahim 
Basza zwiedzają W yższy  Egipt. Śmiertelność 
miedzy wołami ustaje. (Bo nie ma co zdychać.)

I n d y e  Wsch od n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia ‘2. Stycznia.

(B . H.) — O ba oddziały wojska pod Gene­
rałami Pollockiem iN o tteu ł, które podług osta­

tnich wiadomości już w Peszauerze stanęły, prze­
b y ły  drogę 3 5 0  mil angielskich przez Pendszab 
i dnia 20 . Grud. z. r. do stacyi grauiczne'j F i- 
rozpur nad Sudleczem w posiadłościach kom­
panii wschodnio-indyjskie'j zawitały. Tu przy j­
mowano wojsko to z wszelkiemi oznakami ra ­
dości, a następnie miało się ono na swe zw y­
czajne udać stanowiska. W o js k o , które pod 
dowództwem Generała Pollocka w  Listopadzie 
do Peszaueru p rzyby ło , składało się z około 
1 8 ,0 0 0  ludzi, między którym i znajdował się 
jeden królewski pułk dragonów i pięć królew ­
skich pułków  piechoty, ogółem 4 0 0 0  ludzi; 
zatem nierównie więcej Europejczyków', niż sic 
zwykle w  w schodnio-indyjskiem  w ojsku znaj­
duje. Pochód wojska tego do F irozpur, trw a­
jący około miesiąca, by ł dla braku  środków  
przew ozow ych i chorób bardzo p rzykry  i b y ­
najmniej nie był podobny do tryumfalnego p o ­
chodu armii zwycięskiej. Jedna tylko brygada, 
t. j. trzecia, stojąca wpraw dzie dość długo w 
niezdrowej okolicy D s c li e 11 a 1 a b a d u , miała 
w czasie przepraw y przez Indus 8 0 0  chorych, 
a z całego korpusu armii umaiło w  czasie drogi 
8  o ficerów . Straż przednią p rzy  przeprawie
przez Indus tworzyła brygada Generała S a l e ,  
złożona z 13 angielskiego i 35  bengalskiego 
pułku piechoty, kjóra Dschellalabadu tak długo 
i zaszczytnie broniła. Europejczykow ie naj­
pierw spokojnie weśli do obozu pod Firozpu- 
rem ; Sipoisowic zaś z 35. p u łk u , którzy po 
tak długiem oddaleniu od krewnych i przyjaciół 
pierw szy raz znowu na ziemi ojczystej stanęli, 
radości swojej przytłumić nie mogli i wesołe 
wydawali okrzyki. — Cała armia odwodowa, 
zgromadzona w  obozie firozpurskim , przyjm o­
wała brygadę z wszelkiemi wojskowemi hono­
rami. Naczelny' W ó d z  armii indyjskiej, Sir 
Jasper N  ic h  o 11 s , w yjechał konno naprzeciw 
Generała Sale aż do zarzuczonego przez Indus 
mostu i serdecznie go ścisnął za rękę. Lord 
Ellenborough, przebyw ający od początku G ru ­
dnia w F irozpurze, pragnął, aby  Gen. Pollock 
dopiero dn. 20. przepraw ił się z głównym kor­
pusem przez Indus, chcąc przeprawę tę jak 
najokazalej uświetnić; ale gdy przybieranie w o­
dy  w rzece mostowi łyżwowemu niebezpieczeń­
stwem zagrażało, uskuteczniono przeto ten prze- 
chód dn. 18. i 19 ., i dn. 20. już całe wojsko 
na drugim brzegu rzeki w obozie było.
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Najnowsze-wiadomości z K a b u l u  dochodzq 
do dnia 10. Listopada. Mahmud M irza Chan, 
przyjaciel Barukschiów, rodziny Dosia Moha- 
m eda, obsadził był w tedy Bamian i zbiera lu­
dzi do służby A kbara C hana, k tó ry , pow ró­
ciwszy z ucieczki swojej przed Anglikami, już 
się na 40  mil angielskich do Bamianu zbliżył. 
W u llih  chulumski, do którego się by ł schronił, 
p rzydał mu 11 ,000  usbekskich jeźdźców, a jego 
w łasny orszak wynosił 2 0 0 0  ludzi. D ucho­
wieństwo Kabulskie było także za nim , i na­
czelnik tegoż udał się do Kohistanu, wr celu 
zbierania wojska na w ypraw ę do Kabulu. Zbie­
gli mieszkańcy kabulscy powrócili po większej 
części do miasta i zajmują się naprawą swoich 
zbilizonych domów. — Xiążę Szach-Dschuhu, 
najm łodszy syn Szacha Sudszy, który się , jak 
w iadom o, po odejściu Anglików Szachem ogło­
s ił, był tylko z 100  stronnikami w  Bala-Hissa- 
rze , i nikt nie umiał sobie jego pobytu tamże 
wytłumaczyć.

Emirowie sindscy mają podobno ochotę od­
rzucić ofiarow any im traktat, ponieważby ich 
przez tenże dwóch głównych miast z znaczną 
przestrzenią kraju  wzdłuż Indusa pozbawiono; 
dla tego korpus angielski pod Sir Karolem N a- 
pierem , przepraw ił się podSukkurem  na drugą 
stronę Indusa, i gotowy jest w yruszyć ku H v- 
derabadow i, gdyby się Emirowie dłużej jeszcze 
opierać mieli. M ajor O utram , dotychczasowy 
agent polityczny w Sindzie, złożony został, jak 
w iadom o, z urzędu sw ego, a czynności tegoż 
powierzono Generałowi Sir Karolowi N apiero- 
w i i Adjutantowi tegoż. Zmiana ta przecież 
zaraz na początku tak się niestosowną okazała, 
że , gdy Emirowie sindscy wzbraniali się przy­
chylić do podanych im przez Generała w arun­
ków  (do w ydania mias Kuratszi, Tatta, Sukkur, 
B ukkur i R orih, z kawałem ziemi 5 0 0  mil an­
gielskich długości, wzdłuż Indusa położonym ) 
ujrzano się w konieczności przywołania znowu 
do Sindu utalentowanego i bez ważnych pow o­
dów  usuniętego O ufram a, z Bom baju, dokąd 
się był przeniósł. Ten w ybrał się następnie 
w  połowie miesiąca G rudnia w drogę do Suk- 
k u ru , a najbliższe wiadomości doniosą nam 
niezawodnie o rozpoczęciu przez niego dawniej­
szych czynności. Z raportów  o korpusie woj­
ska Generała Napiera z Sukkuru z d. 15, G ru­

dnia okazuje się, że General te'n krótko przed­
tem otrzymał od Lorda Ellenborougha rozkaz, 
przełożenia Emirom projektu do w mowie b ę ­
dącego traktatu cessyjnego z oświadczeniem, że, 
jeżeli w pewnym przeciągu czasu traktatu tego 
nic przyjm ą, nieprzyjacielskich środków p rzy ­
musowych doznają. N iektórzy Emirowie p rzy ­
jęli ten traktat z drżeniem i bojaźnią, ale mimo 
swej obawy gotują w szystkie środki do stawienia 
oporu , a szczególniej miał Mir Nussir Chan o- 
świadczyć, ze do ostatnie) chwili roszczeniom 
Anglików sprzeciwiać się będzie. Dwóch tyl­
ko Emirów przychylnym i się okazało. Sir 
K arol Napier poczynił tymczasem wszelkie 
przygotowania do urzeczywistnienia zamiarów 
Generalnego G ubernatora; kilka oddziałów 
wojska z Sukkuru do R orihu przez rzekę p rze­
praw iono, a za dni kilka miała brygada jedna 
do Subzuthote w yruszyć i żądaną ziemię objąć. 
W  dopisie do powyższych doniesień twierdzą, 
że się Emirowie nareszcie do żądania przychy­
lili, ale zarazem domysł dołączają, że to tylko 
pozornie uczynili. List jeden z Sukkuru  z d. 
16. G rudnia donosi tak ie , i i  ich słow u nie w ie­
rzą i przygotowania do w ojny  robią. Silą 
zbrojna, pod rozkazami Sir Karola N apier skła­
da się z 10 do 12 ,000  ludzi. Przedsiębrane 
przez Generalnego G ubernatora środki mają 
na celu, zabezpieczenie handlu i żeglugi na In­
dusie. M iasto S ukkur, jedno z miast zażą­
danych, jest ważnym punktem o 170 mil ang. 
od H yderabadu, ale leży na przeciwnym brze­
gu; B ukkur jest cytadelą na skalistej wyspie 
na środku rzeki i łączy na przeciwnym brzegu 
leżąc R orih z S ukkurem ; tym więc sposo­
bem zapew nionoby sobie w yborne związki 
między najgłówniejszemi stanowiskami angiel- 
skiemi w Talpuhrze. S ukkur, B ukkur i R o­
rih mają odtąd nosić wspólną nazwę >.Wik to­
ry  a nad Indusem." Rząd angielski chce podo­
bno Schikarpuru R adży bahawulpurskiemu u- 
stąpić, pod warunkiem, zeby wszystkie cła na 
rzece Indus, wzdłuz swego kraju poznosił. 
Ztamtąd do F irozpuru żegluga jest w olna, i 
ażeby i dalszą część tej rzeki, o ile jestspławna, 
od opłat uw olnić, o to się też zapewne rząd 
nasz przez układy z  Szeikami, których się to 
tyczy , postara.
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Rozmaite wiadomości.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  pisze z Poznania 
pod dniem 5. Lutego : W y b ó r A rcybiskupa
i sejm prow incyonalny, te dwie kwestye kar­
dynalne są teraz przedmiotem powszechnej ro­
zmowy. C o do pierwszego pun k tu , zdania 
kapituły są podzielone. G dyby Prałat Gaje- 
row icz, dotychczasowy Administrator archidy- 
ecezyi poznańskiej, obrany został na godność 
arcybiskupią, byłby to pierwszy przypadek, ze 
piastowałby ją tu  uieszlachcic. Uderza to po- 
wszechuic, ze znanego ze sporów  religijnych 
Suffragana Brodziszewskiego nie wymieniają 
wcale jako kandydata do stolicy arcybiskupiej; 
przypisują to zbyt wielkiemu jego rygorowi re­
ligijnemu, którego się i duchowieństwo obawia.

Sejm prow incyonalny zebrać się tu  ma jesz­
cze w tym miesiącu. Głównemi zadaniami jego 
będ ą : kolej żelazna i praw o o żydach.

Budow a twierdzy naszej p rzy  łagodnej po­
rze ro k u , szybkim ciągle postępuje krokiem. 
W edług  zapewnienia wszystkich znawców, bu­
dowa ta jest dziełem mistrzowskiem i najogro- 
mniejszą z tego rodzaju nowoczesnych fortec 
w  Europie.

Z B e r l i n a ,  dnia 3. Lntego. — Ministe- 
ryum  sprawiedliwości wydało rozporządzenie 
przeciwko zaciąganiu długów przez urzędników  
sądowych. Każdy przy przyjm owaniu na a- 
plikacyą sądową, winien złożyć deklaracyą, czy 
ma długi i jakie. Jeżeli te długi są tak zna­
czne, że w przeciągu roku nie będą mogły być 
spłacone, przyjęcie do służby sądowej będzie 
odmówione; w każdym razie dopóty nie otrzy­
ma posady, dopóki wszystkich długów nie spła­
ci. Jeżeli długi wynoszą więcej niż całoroczna 
pensya mającego otrzymać posadę, takowa nie 
może mu być konferowaną. Zostający w  słu­
żbie urzędnicy, jeżeli pomimo napomnień, nie 
przestauą długów zaciągać, będą ze służby 
oddaleni.

— — Z M e r k u r e g o  W e s t f a l s k i e g o  
inne niemieckie gazety umieściły listy z Berlina 
o sprawie O jca Henryka Gossler, o zakonnicach v 
Klaryskach w Paderbornie, o n iby zamierzo- 
nem tu połączeniu kościoła ewangielickiego z 
katolickim i t. p . ; mamy powód domyślać się, 
że autorem wspomnionych listów b y ł sam O j­
ciec H enryk. Bliższe wyjaśnienie ich treści,

jakkolwiek ta pod każdym względem okazuje 
się fałszywą, nie zdaje nam się wśród tych o- 
kołiczności być potrzebnem.

W  skutku wyższego wezwania, Ojciec G os­
sler wyjechać ma w tym tygodniu do Rzymu. 
Zgromadzenie zakonnic św. K lary umieszczone 
będzie przy  tutejszym szpitalu katolickim, gdzie 
już zajmują się pielęgnowaniem chorych.

S z a r l a t a n i z m .  — W  N i c d e r e m p t  po­
jaw ił się od niejakiego czasu doktor cudotwor- 
n y , owczarz M o h r ,  przeciw któremu ma być 
teraz proces sądowy w ytoczony. W  Dussel­
dorf wydano na tegoż doktora pastucha kary­
katu rę , która jest następującą: M o h r ,  oto­
czony kiesami, napełnionemi pieniądzuii, depce 
pokonanego Eskulapa nogami, i zabiera się le­
czyć człowieka z uciętą głow ą, który  tęż głowę 
w swem ręku trzyma. Umiejętność doktorska 
ucieka z karawanem czwalem od tego człowie­
ka , a grabarze i posługacze pogrzebowi płaczą 
rzew nie, że im odebrano sposób utrzym ania 
się. Aleopatowie i homeopaci, nadaremnie od­
trącają rękami i nogami pacyjentów cisnących 
s ię  d o  c u d o w n e g o  d o k t o r a .  L e k a r z o w i  k u r a c y i  
wodnej w yskoczył szpunt z beczki, a jego u- 
niwersalne lekarstwo leje się na ziemię. Poli- 
cyja pieczętuje po aptekach puszki, tygle i 
kolby jako już niepotrzebne, chirurgowie i cy­
rulicy oddają się rozpaczy. W szystkie proszki 
lekarskie ulatują w pow ietrze, a cudow ny dok­
to r nawet umarłych wskrzesać obiecuje.

M o s t y  d r u c i a n e .  — Zdaje się, iż na 
przestrzeni wynoszącej trzydzieści mil długości, 
nigdzie nie ma tak licznych, a przynajmniej 
drucianych m ostów, ile ich jest zacząwszy bd 
Chalons sur Saóne aż do L ugdunu: gdyż tu w 
przeciągu lat dziesięciu, wystawiono dwadzieś­
cia sześć takich mostów. Są one jak pajęcza 
tkanka nad wodą zawieszone, i przekonywają, 
jak bardzo czynny jest nasz czas przemysłowy. 
Najpiękniejszym ze wszystkich jest most d ru­
ciany w  Saint-Berriąrd, któryby za w zór, na­
śladowania godny, przedstawić można.

O s o b l i w s z y  w y p a d e k .  — W ie le  już 
rozprawiano o nieszczęśliwym przypadku, któ­
ry  się w ydarzył na żelaznej kolei wersalskiej, 
równie jak i o w yroku, k tóry  w  tej sprawie 
wydano. Teraz jeszcze nadmienić należy o 
jednym  w ypadku, k tóry  na powszechną zaslu-



guje uwagę. Zona pewnego urzędnika nad­
mienionej kolei, dowiedziała się o tein okro- 
pnem nieszczęściu i była w wielkiej trw odze o 
swego męża. JNareszcie nad wieczorem przy­
by ł mąż całkiem nieuszkodzony do dom u, i o- 
powiadał żonie wszystkie szczegóły tego nie­
szczęśliwego zdarzenia. Dnia 12. Listopada 
z. r. powiła mu żona córeczkę, która po calem 
ciele ma czarne plamy, a skóra na niej jak spa­
lona wygląda. Zresztą twarz nie jest zeszpe­
cona plamami. Zdaje się , że wizerunek tego 
dziecięcia pom iędzy lekarzy rozpowszechnio­
nym będzie, gdyż Pan Orłila, rek to r fakultetu 
m edycyny, w ydał już ku temu rozkazy.

Szczególniejszym rodzajem wróżbiarstwa b y ­
ły  tak zw ane: S o r t e s  V i r g i l i a n a e .  M nie­
mano bowiem, że w W irgilim  można odgadnąć 
przyszłe swe przeznaczenie, i dla osiągnięcia 
tego zamiaru postępow ano sobie w sposób na­
stępujący: O tw ierano na los szczęścia W irgi- 
lego i pamiętano sobie dokładnie wiersze, które 
wielkim palcem przykryw ano. Jeźli w  ten 
sposób oznaczone miejsce dało się jako tako 
zastosować do osoby zapytującej przyszłość, u- 
ważano je za proroctw o. —  W  dawniejszych 
czasach zapytywano nieraz w ten sposób W ir-  
gilego jako wyrocznię. I  tak m iędzy innemi 
K arol 1., K ról angielski, przeczuwają® blizką 
śmierć swoję, miał wziąć tego rzymskiego poetę 
do rąk i natraiił na następujące złowrogie miej­
sce w czwartej księdze Eneidy: Sed cadat an­
te diem: inediaque iuhumatus arena. Aeneid. 
lib. IV., 620 . K ról ten był podówczas uw ię­
ziony w Carisbrooke, działo się to 1648 . r. __
C o większa syn jego Xiążę XV alii, k tó r y  uszedł 
do Paryża, i bardzo b y ł troskliwy o życie sw e­
go o jca , miał podobnież uciec się do Sortes 
V irgilianae, i jak ówczesny angielski historyk
zapewnia, napotkał toż samo złowieszcze miej­
sce w Eneidzie! — Źe Król Karól I. w ierzył 
w  podobne gusła, tein bardziej dziwić nas nie 
pow inno , zważywszy jak wielu owoczcsnych 
wielkich mężów, n. p. W allensztein, w  najnie­
dorzeczniejsze zabobony wierzyło. W szakże 
Jakob  I. K ról angielski, napisał sam obszerne 
dzieło o demonologii.

S t r o n n i c t w a  l e k a r s k i e .  — L i t t e r a r y  
G a z e t t e  utrzymuje, że homeopatya jest wte­
dy dobra, gdy nie jesteśmy chorzy, hydropatya

godna zalecenia w tedy , kiedy wina nie mamy, 
allopatya zaś jest zawsze przykrą i odrażającą. 
N ad wszystkiemi stronnictwami najmocniejszą 
strażnią jest natura. Kto się na nią przez całe 
swoje życie grzechami cywilizacyi nie targnie, 
tego ona leczy i uzdrawia zawsze aż do późne'j 
starości.

W a ż n y  k o n t r a b a n d .  —  Przy końcu 
zeszłego roku  w ydarzył się w  Nowosielcach, 
n a  pogranicznej, rossyjskiej kom orze ważny 
kontraband. Pewien Commis voyageur z Ham­
burga przybył do pomienione'j komory', dla o- 
płacenia podatku za 10 ,000  hamburskich piór 
do Rossyi. Ryła właśnie pora obiadow a, a u- 
rzędnicy siedzieli u stołu, jeden tylko dozornik 
b y ł w kancelaryi, k tóry  oznajmił podróżnemu, 
aby przyszedł po obiedzie. — Kupiec w yła­
dował z wozu pióra, i czekając na urzędników, 
zaczął przechadzać się po kancelaryi. D ozor­
ca prosił go o kilka p ió r, lecz podróżny nie 
ćhciał mu dać ani jednego. —  Rossyauin, jak  
w iadom o, prostaczek, jest jak dziecko, co zo­
baczy , tego zapragnie; gdy więc podróżny na 
chwilę się odwinął, dozornik śmignął m u całą 
paczkę piór. Chcąc z jednego z nich zaciąć 
piórko do zębów , znajduje w pieńku zwiniętą 
w  trąbkę karteczkę pap ieru , rozwija i poznaje 
banknot na 1000  rubli assyguacyjnych. Spie­
szy czemprądzej do p oborcy , i opowiada mu 
cały w ypadek. Ten przyzyw a kilku strażni­
ków, aresztuje handlarza, rozcina jeszcze kilka 
p ió r, i znajduje., że wszystkie napełnione są 
podrobionenii w Hamburgu czy w  Londynie 
banknotami po 1 0 0 0  rubli assyguacyjnych, po- 
czem go pod ścisłą strażą razem z towarami do 
Krzemieńca odsyła. Biedny komisant podobno 
trudno już, aby kiedy ujrzał now o-budujący się 
Ham burg, ale za to po Sybirze przechadzać 
się będzie.

W  czeskiem miasteczku 1 a c h a u  dziewczy­
na żydowska przyszła w  połóg, ale przed zle- 
gnięciem umarła na kurcze i podług starego złe­
go zwyczaju prędko ją pochowano. P rzypad­
kow o otworzono niedawno temu grób, a zna­
lazłszy trumnę zniesioną, otworzono ją. W te ­
dy  przekonano s ię , że dziecko w  grobie poro­
dziła, a tak dwie osoby w okropny sposób na­
raz życie utraciły.
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(N adesłan o .)
Na dniu onegdajszym odbył się łu w sali 

bazarowej pierwszy bal kasyna Polskiego. — 
Zgromadzenie było bardzo liczne, a chociaż 
wiochny przytomnością swoją zaszczycić go nie 
raczyły — z małemi bardzo wyjątkami, — to 
przecież dam było wiele i z pięknem!, lubo 
skroranemi toaletami. Zabawa była nietylko 
przyzwoita, ala nawet bardzo piękna i wesoła, 
tak iż pod względem taktu i tonu nawet dobre­
go nic do życzenia nie pozostaje. W ykazało 
się, że sami na sobie poprzestać możemy, że 
osobne i mocne zająwszy stanowisko, nikogo 
się czepiać nie potrzebujemy, ale owszem i 
działać i bawić się będziemy po myśli i woli 
nasze'j. Towarzyskość taka skoro się wykształ­
ci, nie będzie bez wpływu i na względy odle­
glejsze : postawi ona niezadługo Poznań nad 
powierzchnią prowincyi, a obywatelstwo jego 
imienia i prawa tegoż obywatelstwa nadużyć 
nie pozwoli. p.

Pośpieszamy z doniesieniem, iż podług lis,u 
pisanego z W rocławia do redakcyj Tygodnika 
lit. przez I-iisz ta , tenże z pewnością w końcu 
tego tygodnia do Poznania przybędzie. Byłby 
n a t y c h m i a s t  na zaproszenie go do Poznania 
przyjechał, gdyby (jak  w liście wyze'j w s p o ­
mnianym powiada) już p i e r w e ' j  nie był zapro­
szony przez Króla do Berlina. Z Berlina więc 
z p e w n o ś c i ą  do Poznania przybędzie. A. W .

S p r o s t o w a n i e .  — W  numerze wczorajszym 
(38.) G azety, str. 300, st. lewy, w ierz 20 od końca, 
zam iast: »mctkarytyczne czytaj: .. metakrytyczne. «

staną, co się zostanie po zaspokojeniu w ierzy­
cieli, którzy się zgłoszą.

Bydgoszcz, dma 4. Listopada 1842. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
giiiliiliiililiililiijiii 
P I  W  niedzielę dnia 19. Lutego

-m f i  a .»

Z AP OZ E W EDYKTALNY.
Nad pozostałością zmarłego w  N o w ć j  D ą ­

b r ó w c e ,  w  powiecie Bydgoskim, na dniu 
1S. Listopada r. 1838. H e n r y k a  P o k o r n e g o  
dzierżaw cy, i małżonki tegoż, W e r o n i k i  
z T a  d r o w s  k i c h  jeszcze przpd nim zmarłćj, 
na dniu 28. Marca r. 1836, otworzono dziś, ria 
wniosek opiekuna pozostałych małoletnich, 
process spadkowo likwidacyjny. Do zgłosze­
nia się pretensjam i do massy i udowodnienia 
tychże wyznaczony jest termin

na d z i e ń  18. M a r c a  1843. 
zrana o godzinie lOtej przed Ur. Hantelrnann, 
Assessorem Sądu Głównego Ziemskiego, w  
Izbie naszej instrukcyinći, na który niewiado- 
m ych wierzycieli dłużnika spólnego pod tem 
zagrożeniem zapozywarriy, źe niestawiący u- 
tracą praw  swych pićrwszeństwa im służące, 
i pretensjam i syyemi li do tego odsyłane zo-

1843 .
T r z e c i a
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Nabywszy angielską magiel maszynową, O 

której była wzmianka w Nrze 36. tej gazety i 
umieściwszy ją w domu moim przy ulicy W o ­
dnej Nr. 24., polecam ją Szanownej Publiczno­
ści do użycia za małą opłatą z tem zauważe­
niem : iż maszynerja tej magli pod względem 
jej lekkości i zdatności w użyciu odpowiada 
zupełnie życzeniom.

Poznań, dnia 14. Lutego 1843.
K a r ó l  A n d e r s  sen.

Posicdzicieli borów upraszam o wskazanie 
d r z e w a  b u d y n k o w e g o  (budulcu) i o p a ­
ł o w e g o ,  k tó re  m ają  n a  p rzed aż . M am  ta k ie
polecenia nabycia z n a c z n i e j s z y c h  d ó b r  
z d o b r e t n i  b o r a m i  i trudniąc się sam prze- 
dazami proszę o bliższe uwiadomienia.

Przysięgły mekler drzewa P r o t z e n ,
mieszkający w Berlinie przy ulicy 
Holzmarktstrasse Nr. 62.

Prawdziwa 
wo d a  h o l o ń s h a

najstarszego destyłatora i liweranta nadwornego
Jan a  Maryi Fariny w K o­

lon ii nad R en em ,
Julichs-P lalz Nr. 4.

Skład przezemnic fabrykowanej prawdziwej 
w o d y  k o l o i i s k l ć j  znajduje się W P o -  
Z l i a i i l u  u JPana S .  JM i s  e / l  J  m i . .  co
niniejszem zgodnie z prawdą własnoręcznym 
podpisem poświadczam.

Kolonia, w Styczniu 1843.
J a n  M a r y  a F a r i n a ,

Jtilichs Platz Nr. 4.

Odwołując się do powyższego uwiadomienia, 
donoszę niniejsze'm najuniżeniej, że zawsze po­
siadam znaczny zapas powyższej wody Koloń- 
skiej w umiarkowanych cenach fabrycznych i 
proszę o łaskawe względy.

S. Ni t sch  j u n ., 
w starym rynku Nr. 43. w kamienicy 

Witkowskich.


